
WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z  Widdnia.  —
^  N. Pan raczył opróżnione przez posuniecie  
j^opoJda S ach er  miejsce vr Galicy i drogiego  
^  mJDissarza Cyrkułowego , nadać dotychczas—  . . . . H L p n u i u w r g o ,  ubuhc uusy^uu.-.OWO* 
®Q  Lwowskiemu trzeciemu Kommissarzowii Cyr
kułowemu Manrycemo Drdatzkiemu. ( G . W - )

Królestwo Lom bardzko-W eneckie.
O wdowiała Królowa Jejm ość Sardynska , M a  

ł y)® Teressa , w podróży swojej z R zym u  do F ic -  
tticotu przybyła w d. l 3. Lipca do Medyjolanu » 

P°czetn niebawem wyjechała d o N o w a r y .  ( G . W . )

WIADOMOŚCI z a g r a n i c z n e .

Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
Gazeta M ille G eville  umieściła następującą 

toowę Prezydenta Zjednoczonych Stanów p rze 
słaną w  d. 23. Maja 1 8 2 9  przez Pułkownika Cro-  
^ e l t  Criks Indyjanom :

v P r ie z  z t i w o l e r i e  w i t l ^ e g o  D ocba i wybór  
'o da Zosta|eu) Prezydentem Zjednoczonych Sta
nów m ianowany; przemawiam do was jako brat 
’  Prfyjecicl i p ro szę , byście mnie wysłuchali. —  

ojownicy wasi już mię dawno znają. W i a  
omo wsui , że  78równo hocbflin tak białych,  

j8h i kolorowych braci moich; że zawsze byłem  
Otwarty f nje lobjłem w y b ie g ó w  i żem wam za- 
Wł* e pf»wdę mówił. T y m  samym językiem pra- 
' ' d y  odzywam się teraz do w b s  , jako do moich 

z' eci 1 • dla tego posłuchajcie mię. Zli Indzie z 
pośród was przez zamordowanie mojego białego  
dziecięcia z Georgii zadali boleść sercu mojemu.

* matka ziemia Z O s t a ł a  krwią białego zbryzga-
“ a : wymaga ona obsrania zabójców. Powinniście  
tch wydać na mocy ogody zawartej przez w a-  
*ryoh w  radzie zgromadzonych naczelników ; ja- 

oteż majątek, który sobie przywłaszczyli. 1  yl- 
o tym sposobem zapobieeniecie większemu krwi

p r z e l e w o w i  «

"Przyj.,ciele  i b r a cia ,  słuchajcie m ię! T »m ,  
gdzie teraz z inojemi białemi dziećmi wspóltiie mie- 
szkacie , waszych jest Ia  w i e l e ;  jedni z drugimi 
H e  mogą żyć  w zgodzie i pokoju W a s z e  z w ie 
rzęta wybito, a wiein z was nie chce ani roli u- 
p ta w ig ć,  anj się j Hjła trudnić pracą. Potaui-

tej stronie wielkiego Missisippi, gdzie się już  
część waszego przeniosła pokolenia , ojciec wasz 
wynalazł wam kraj, dosyć obszerny dla was wszy
stkich; życzy so b ie ,  abyście się tamże przenieśli. 
T am  wasi biali bracia nie będą wam przeszkadzali, 
bo do tamtego kraju nie mają prawa. Tam  mo- 
żeeie na łonie obfitości żyć spokojnie , dopóki pola 
w yd aw ać bądą o w o c e ,  i rzeka dostarczać w o d y ,  
a zatem wiecznemi czasy. Ojciec was wynagro
dzi wam za ulępszenie kraju, który dotychozas 
zamieszkujecie; i każe wam stosownie zapłacić za 
wszystko , czego z  sobą zabrać nie możecie.*  

(podp.) Andrew Jackson.
(G. W  )

Hiszpanija.
Hrabia Ofalia, Poseł na D w o rze  Francuzkitn 

opuścił M a d r y t ,  i .  udał się na miejsce sw ojego  
przeznaczenia.

Bractwo miłosierdzia w  Hiszpanii, prosiło 
Króla o zniesienie kary szubienicy, a to z p o 
w o d a ,  iż niedawno p rzy wykonaniu wyroku na 
ośmiu rozbójnikach zaszły oburzające sceoy.

Z  Madrytu donoszą pod d. 4- L i p c a : "
Oto jest wierne tłómaczenie artykuło jednej 

z Gazet w Madrycie wychodzących , z Kazorla  
(Królestwa Żan w Andaluzyi) d. >8. Czerwca : 
uDoia j 5. b, m. między godziną wpół do 2. a 3. 
miasto tutejsze dotknięte zostało klęską w histo- 
ryi od kilkuset lat nie pamiętuą wraz z okolicz- 
nemi wioskami. Groźna chmura gradowa , z któ
rej grad najmniejszy był wielkości orzech a, a 
wielki dochodził 4  funtów , wszystkie dachy mia
sta zniszczyła, ulice szczątkami tychże napełniła 
tak, że w momencie mieszkańcy ujrzeli miasto, 
jak gdyby przez nieprzyjaciela zbom bardowane,  
wiele domów leży zupełnie zrnjnowanych , a in
ne są bardzo uszkodzone, tern bardziej, że wiatr  
gwałtowny towarzyszący tej chm urze, wiele da
chów pozrywał i balkonów p oo u iyw a ł,  i takswe  
po nlicach a nawet za miastem w odległości strza
łu działowego porozrz.ucał. W iększa część pięk
nych k r z e w ó w , alee drzewne w  posiadłościach 
okolicznych są z korzenia w y rw a n e ,  tali, że leżą 
do góry korzeniami , a gałęzie w icher zupełnie  
poodłamywał. Cały o bw ód  jest zniszczony, mie
szkańcy stracili nadzieje obfitego żn iw a ,  bo pię
kne zboża w kilku minutach zupełnie zostały po-

X



'  w ,cŁ er Zfis b ?ł ta,ll» ,z  IndzI w  powietrze 1 2 . ,  S i ły  fizyczne obudwóch itro n n ie tw b e d a z n c  
unosił i w temźe znaczną przestrzeń prowadził-, ózniejsze, jak d aw n iej,  i jeżli rzad terno wcześnie 
niepodobieństwem w ię c  było udzielić im jakówój > i e  zapobiegnie, więc straszne bęila skutki —  
pomocy. W szystkie  zwierzęta czworonożne W  Hrabstwie Monaghan uka saina panuje trwogs- 
polo będące przez wiatr porwane zostały (co za- W szystkie  związki między Katolikami i Protestan- 
pewne m e jednego zadziw, i prawdę w watpli- tami ustały , duchowieństwo protestanckie o»hlU
wość poda) i widziano je lecące w powietrzu zDa- 
czną przestrzeń. W icb rn  podobnego Indzie nie 
pamiętają. Mieszkańcy zaś dotknięci klęską są w 
największej n ę d z y ,  bo w  całym w tym obwodzie  
ęajżvźniejszm ż y w n o ś c i , ani dla ludzi soi dla bydła  
nie masz, która przez ten meteor zupełnie zni
szczoną została. N a polach takie mnóstwo zw ierzy
ny dzikiej pobitej znaleziono, że nią znaczną liczbę  
w o z ó w  naładowano ; wiele osób rozmaitego wieku 
postradało życie , i również wiele dozoato uszko
dzenia na zdrowiu bez nadziei odzyskania takowego.

Późniejsze doniesienia z Kazorla toż samo 
potwierdzają i dodają jeszcze inne sz cz eg ó ły :  —  
z  Almoradi d. 1 9 .  C z e iw c a  donoszą, że trzęsie
nie ziemi od d. 2 1 .  Marca prawie ciągle trwa i 
nie masz dnia , Bby codziennie dwa lub trzy wstrzą
śnięcia mniej więcej mocne uczuć się nie dały. 
D. 19 .  Czerwca bardzo rano nastąpiło wstrząśoię- 
n ie,  o szóstej rano przy wschodzie słońca powtó
rzyło s ię ,  a następnie w pół godziny trzeci raz 
dało się uczuć równie jako jeszcze i w w ieczór.

W  wieln okolicach Hiszpanii d. 1 7 .  , 18 .  i 
1 9 .  były bardzo straszne burzę.A. g r a d y , i wielu  
szkód stały się przyczyną. jC, (G. W . )

Wielka Brytanija i Irłav,iyja
List prywatny z Dublina z d. 4 Lipca umie- 

szozony w  T im es,  czyni uwagi nad teraźniejszym 
stanem Irłandyi, a mianowicie nad obudwotna 
stronnictwami, które czynią przygotowania z po
w o d a zbliżającego się d. 1 2 .  Lipca. W  Hrab
stwach północnych: S l i g o ,  Le itr im , Cavan i M o -  
naghan wzrasta z każdym dniem trwoga, a w  F e r -  
rnaaagh, jak wszystkie doniesienia z owej okoli
cy o p ie w a ją ,  obadwa stronnictwa uzbrajają się do 
krwawej walki. W  d. 1 .  Lipca mistrze lożyoran-  
żystów odprawili zgromadzenie o b w o d o w e , na 
którem jednomyślnie a c h w a lo n o , zachęcić oran- 
żystów Farmanagbskich , aby nie zwlekali sw oich  
s c h a d z e k , dla zabezpieczenia się od pNowośoi 
Papizmu& i nie pokładali więcej zanfmia sw ojego  
w  r z ą d z ie , który ich oszukał. Podług tych w ię c  
wiadomości w  całem tern Hrabstwie zanosi się na 
znpełną dezorganizacyją. Mieszkańcy przerażeni 
są niespokojnością i strachem. Oranżyści w y 
dobywają swoje chorągwie , zajęci przygotowania
mi do wielkiego pochodu, który w  d. 1 2 .  ma 
nastąpić; pierwszy targ przypada na d. 10. i są
dzą , że  w  syrn dniu uczynione będzie pierwsze  
d ośw iadczen ie; wielka walka przeznaczona.na d.

powstanie i zdradę. Nied aw n o  pewien X iąd ź mó
wił z ambony, że teraz wszystkie związki między 
je g o  Panującym a nim samym zostały rozvri®7-*oe 
i żaden Protestant me jest dłużej obowiązany do 
posłuszeństwa ku Monarsze. W szystkie łoże o* 
ranżystów w Hrabstwie w  zupełnym znajdoją 
ruchu. —  W  Hrabstwie Leitrim w  d. i . zaszły 
w  Manor Hamilton między policyją a oranżystsini 
z je d n ej,  a Katolikami z drngiej,  strony straszne 
s c e n y ;  z ostatnich został jeden człow iek zabłty 
a kilku raniono. Bliższej wiadomości o tym w5' 
padku jeszeześmy nie odebrali. (G. W-T

F r a n c y j a .

Izba Parów na posiedzenia s wojem w  d 
Lip ca słuchała naprzód trzech raportów z projek
tów do prawa względem portów : C o r s e i l  i Graud- 
vilie i kanału Airey. —  P oczem  Minister s k a r b u  

przełożył budżet wydatków i projekt w z g lę d e ®  
w ypadkowego kredytu |4 * mil. Polem trudnił* 
się Izba projektem do prawa o rachunkach z 1 fi27 '

W  Izbie Deputowanych w  d. 10 .  Lipca u* 
kończone zostały dysknssyje względem  ż ą d a n e g o  
w y p ad k o w ego  kredytu 52 mil. i na takowy *  re" 
dukcyją proponowaną przez Knmmissyję w  ilości 
9 ,400,000 fr. 205 głosami przeciwko Ąb z e z w o lo n o .

W  d. 1 1 .  rozpoznawała Izba pewną liozb? 
petycyj. P .  B elleym e złożył przysięgę , i *®}?^ 
miejsce na prawym środku, nie daleko l e w e g o  
środka , obok P .  Jacrjuinot de Pampelune.

Z  Toolonu piszą, że się tamże spodzie**®]? 
P .  Labretonniere w  d. 7 .  Lipca. Sądzą , że ws1? '  
dzie na okręt linijowy P r o v e n c s , który czeka n*n 
w  wielkiej zatoce i z pięcia boinbardyjerskie®1 
okrętami, stojącerni w  porcie Toulońskim o d p lj '  
nie dla połączenia się z eskadrą pod A ł g i® re*  
Każdy z tych statków ma dwa moździerze i 
bomb ; nadto na pokładzie mają bateryją *  jedno- 
ro gó w . —  W  d. 5 . C zerw ca wieczorem odp f  
nął na W s c h ó d  okręt przew o zo w y Rinoc >ro», 
200 0  raeyj , z  materyjałami okrętowemi i 
mi różnego wagomiatu dla tw ierdz M o re i-(®-  '>

Zjednoczone Niderlandy.
Z  Bruselli  donoszą pod dniem ']■

K ró l J m ć  zw iedzi niektóre miasta w  północny 
prowincyjacb.

P .  Meinbrede mianowany jeśt postanowi 
niem król. z dn ia  5. Lip ca M in is t re m  * laD a- . 0.

J .  W .  X ią ż ę  Bernard Sasko • Wfijni8r5
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wrócił do Bruxelli z Londynu, gdzie jego rodzina 
jeszcze kilka tygodni zabawi , i w  tej chwili od
prawia przegląd 1 7  dywizyi wojskowej.

Angielski Admirał S ir  Sidaej Sinilb znajduje  
* '?  teraz w  Amszierdainie.

Okręt »Królowa Niderlandzka® powracając  
z Soerebaja , na wyspie Ja w a  , zawinął do Helo- 
vets!uis.

Król. statek pocztowy parny >?Surinam« od- 
płycął w dniu 1.  Lipca na T e x e l  , aby z tamtad 
t r e g a i ę  » R u p eJ« p rzyh o low ał,  poczęto popłynie  

Surinam.
Okolica około Herzogenbusch z powodu cią

głych d e szc zó w  stoi pod wodą. (G. W  )

Niemcy.
J .  K. W .  owdowiała W .  X ię ż n a  Toskańska 

przybyła w  dniu l l . L i p c a  w towarzystwie J J .  KK.
X iążąt Maxyuiilijana , Fryderyka i Jana,  

JBko eż X iężo iczki Amalii S a s k ie j ,  którzy naprze- 
j 1,v riiej do Chemnitz wyjechali, do. zainku drez-

Z W e jm a ru  donoszą pod dniem 5 . L ip c*  : 
W - W ielki X ią ż ę  i J . ‘ K. W .  W ie lk a  X iężn a  

Ujechali tu dzisiaj z południa o godzinie 3 z Halli.
Z  Wolfenbiićtel donoszą pod d. 29 Czerwca:  

eskrypt wydany J o  rektorów gyipnazyjów zaleca 
0u}m , aby o ile być może starali się zapobiegać  
ś c i s k o w i  do nauk.

Po d łu g wiadomości z Moguncyi z dnia 10.
• if0". In'®n ow sn y został na tameczne Biskupstwo, 

K s,ę dowiadujem y, badeńśki duchowny radca
suonik w F r e j b u r g n ,  B u rg  

j . .  ^ H a m b u r g a  donoszą pod dniem 1 1 .  L i p c a :  
^ ej Wysokość X iężn a Szleswigsko - Holsztynsko-

erbarg-Au gen ten bu rgsk a powiła w  dniu 6.  
I11, 0 godzinie 7 .  rano szczęśliwie X ięcia.  D o -  

°jua Matka jak i nowo narodzony X ia ż ę  póża-  
aDeS °  doznają zdrowia,  

j ^  dniu 2 6 .  z. m. ninnrł w  Entin w wieku  
znamienity malarz Henryk W ilhelm  T isch -  

w  a j ’ ^ ® WD<ej Dyrektor król.' Akademii malarstwa 
v polo.

*ffl*rłego X ięc ia  Oldenburskiego, przy-  

rano °  *  ^ * '  *' m Amszierdama, i w dniu 3. 
d e r e k ^ W***'-6 **0 0 0  >e ns  s ls l ek p a r n y :  X i ą ż ę F r y -  
D ' 'd e rlan d zk i, który je dalej* na W e z e r ę  

ez,e- , (G. W .)
Prussy.

|.~7 ^  Berlina clnia 1 7 .  Lipca.  — . 
Ło w 'cz> ° mianował cesarsko rossyjskiego
c *erw * ^ °  ^ r’ ^ ° d e oe Kawalerem orderu orła
*  kia ° CP*’ °  1 klassy z brylantami. T e n ż e  order  
i Dyręi ° trZy,118li: Lekarz przyboczny Crichton, 
Kawaler*0^  hance,ary* N .  Cesarzowej Chambau.

rami S .  Jana Jerozolim skiego mianowani

zostali : F lige l  Adjotant N .  Cesarza Je n e reł Major  
Manzurów i Rotmistrz Hrabia Kuszelów; pierwszy  
otrzymał ten order z brylantami. (D. A.)

Szwecyja i Norwegija.
Z  Sztokholmu piszą pod dniem 3 . Lipca : 

Król J m ć  raczył Barona Fleckeren Ministra król. 
niderlandzkiego na cessarsko rossyjskim D w o rz e ,  
przejeżdżającego przez tutejszą stolicę, ozdobić  
krzyżem kornlurowym orderu gwiazdy północnej. 
Kawalerem tegoż  orderu mianował Król Hrabię  

*  M o e r n e r ,  Marszałka nadwornego Lagerfeit i u- 
rzędnika z Be rg en  P .  B u li ,  a Hr. Bearn dał mały 
krzyż orderu miecza.

Uroczysta koronacyja K rólow ej J e j  Mości, 
jak słychać , nastąpi w ostatnich dniach Sierpnia.

Jutro , jako w urodziny J .  W .  X ię c ia  N a 
stępcy tr o n u , będzie przez Króla dana wielka  
uroczystość w Drottningberget.

W yd ział Stanu u c h w alił ,  aby loteryja l ic z 
bowa istuiała. T e n ż e  sam rozpoznawszy protokół  
rady stanu, dał swoje zdanie, że doradzcy Króla  
i Sekretarze Stanu, powinniby utrzymywać rzetel
nie honstytucyją ; ustawy kraju jskoteż pomyśloość  
ojczyzny i prawo każdego obywatela równie za
chow yw ać.

Pożar zniszczył niedawno w  Tum ba młyn  
w  papierni, należący do banku; bank ma z tego  
pow odu utracić podwójną summę 38,oóóT tal., 
a którato su mna w towarzystwie ogniow em  była  
za bezp ieczo n a; twierdzą n a w e t ,  że cały zapas 
papieru do wydania nowych banknotów przezna
c z o n y ,  stał się pastwa płomieni. (G. W . )

Rossyja.
—  Z  Petersburga d. 28. Czerwca  ( 1 0 .  L ip ca .)—  

N . Pan i J .  C. M .  W ie lk i  X i ą ż ę  Następca  
Tro n  wyjechali z  W ar sza w y  dnia i 3. C zerw ca wie
czorem i przybyli nazajutrz do Krasnego Stawu,  
gdzie Cesarz J m ć  b ył przytomny obrotom dywizyi  
ułanów polskich i 2giej kompanii lekkiej artyleryi 
Konnej; ndał się potem N .  Pan do Zamościa, 
gdzie oglądał, roboty około tej twierdzy. Dnia 
s ó g o ,  po ćwiczeniach wojennych 2go  i Ig o  pułku 
piechoty polskiej,  oraz 4tej kompanii lekkiej ar- 
lyleryi pieszej, Monarcha wyjechał z Zamościa  
0 1 0  z rana i przybył o północy do Ł u c k a ,  gdzie  
raczył się nazajntrz znajdowawać na obrotach 25 
dywizyi piechoty oddzielnego korpusn litewskiego.  
N- P«n b y ł  wielce zadowolony z postawy i wpra-  
wności wszystkich tych wojsk i żegnając się z N .  
Cesarzewiczem raczył J e g o  Cesarzewicowskiej M ci  
wyrazić znpełną swoję wdzięczność za doskonały 
porządek i wyborną postawę, jaką znalazł we w szy
stkich częściach korpusn wojsk powierzonych J e g o  
dowództwu.



■, Cesarz J m ć  w yjechał z Łucka d. i 8 .  z rana 
i przybył dnia 1 9 .  do oboza gwsrdyi pod T u l-  
czyiiem; nazsjotrz była wielka parada w obecno-: 
ści N .  Pan a, htóry znalazł w  wojsku swojej g w s r 
dyi tęż sarnę doskonałość w  postawie i obrotach, 
jakie je zawsze odznaczała. —

Reskryptami wydanetni w W arszaw ie  9. ( 2 1 . )  
C zerw ca raczył N .  Pan mianować Jenerała jazdy 
Hr. Pabłen d o w ó d c ę  2 korposn piechoty i J e n e 
rała R o lh  d ow ódcę 6 korpusu Kawalerami S. W ł o 
dzimierza 1 kiassy.

Je n e ra ł  Por. Baron Kreotz dowódca 4ej dy-  
w izyi ułan ó w , mianowany Kawalerem orderu S .  
Alexandra New skiego.

Dostrzegacz Austryjacki z  dnia 1 2 .  Lipca daje 
wiadomość o wzięciu S y lis tr y i , a że niektóre nowe  
szczegó ły  zawiera , umieszczamy je w zupełności. 
—  Goniec od Jen erała  Krassowskiego przybyły  
dnia 2. Lipca do Bokarestu p rzyw iózł wiadomość
0 poddaaiu się Sylistryi , które nastąpiło dnia 
3o. C zerw ca po zaciętej o bron ie, w  czasie której 
T u r c y  liczniejsi o trzecią część  od oblegających,  
zrobili i 5 wycieczek.

W e d l o g  pow yższych wiadomości, oscdn zło
żona z 10 ,0 0 0  ludzi nie licząc mieszkańców, pod
dała się na łaskę Je n e r a ło w i Porocznikowi^Kras-  
sowskiemo , w ch w ili ,  w której miano w y d s ^ io z -  
kat do szturmu. W  liczbie jeńców są dwaj B.i- 
szowie o trzech bunczukach, Hadżi Acbuiet S e ib  
M abm n d , tudzież wielu Oficerów ; 2 6 0  dziił,  dwa  
bu n czcki,  przeszło 1 0 0 'c h o r ą g w i,' ilotilla mnó-. 
siwo am u n icyi, i zapasów ż y w n o ś c i , dostało sie 
w  ręce Rossyjau. ' ■'

—  Z  T ijlu  d, l i .  ( 23.) Czerwca. — ■
Daiś odśpiewane było w katedrze uroczyste  

dziękczynne Te D eum .  za wycięstwo odniesione 
2. b in. przez połączone oddziały Je n e ra łó w  M a 
jorów M nraw iew a i Burcowa nad wojskiem ture- 
ckiern, które się w liczbie i 5,ooo ludzi w w ą w o 
zach Pac-bewshicb zebrało. Nieprzyjaciel stracił 
bogaty swój obóz wzięty szturmem, znaczną ilość 
zapasów wojennych i ży w n o ści ,  4 oo  je ń c ó w ,  5 
cho rągw i , całą swoją artyleryją , która się z 3 
dział i 1 moździerza składała, i 1 2 0 0  łudzi w za
bitych i rannych. Strata nasza była bardz.e mała
1 nie odebraliśmy jeszcze sz cz eg ó łó w  tego świe
tnego czynu.

X i ą / ę  Cbosrew Mirza przybył 29. Maja do 
W ladi - Kaukaz , gdzie  przyjęty z honorami nale- 
żącemi się jego dostojeństwu, puścił się 2. b. m. 
w dalszą pudróż do Petersburga. (D. P .  K )

( D o  tego Num eru Gazety dołącz

T u r c j j a .

P e w ie n  Angielski D zien n ik  uroieśt.i z l i 
stu p rywatnego z Konstantynopola następując®  
szczegóły o uwolnieniu już namienionem ros- 
syjskich jeń ców  wojennych : »Biorę pióro w rę-  
ce« donosi ten l i s t ,  »nby objaśnić zdarzenie ni®  
dawno tutaj z a s z ł e ,  które łatw o mogło dać 
pow ód do fa łsz y w y c h  w yk ła d ó w . C h cę ,  mówić  
o. wydanym Chatti S h e r i f i e , w zg lę d em  uw olnie
niu 1 1 2  rossyjskich j e ń c ó w ,  którzy nietylko o- 
trzymali wolność od Su łtan a, le cz  i je g o  ko
sztem zostali do Odessy odesłani. Mniemano tu 
p o w s z e c h n ie , że  rząd turecki w szedł w układy  
z rossyjskiem o regularną wymianę w zajem n ych  
je ń có w . Przekonany jestem , że o tern nie b y 
ło  i n o w y , 1 że  o w o  uwolnienie jest tylko sku
tkiem tureckiej wdzięczności. P e w i e n  Biin Pa
sza (stopień Pu łkow nika) wzięty b y ł  w  n iew olę  
na poszątku przeszłej kampanii niedaleko W a r 
ny , bardzo dobrze b y ł  traktowany p rzez  p e 
w n e g o  Officera rossy jskiego , który mu nawet  
z przyjaźni dopom ógł do ucieczki. N ie b aw e m  
ten :Bim Pasza utrzymał od S  iłtana rozkaz , aby 
p r z y b y ł  do stolicy i stawił się przed Sułtanem. 
P o  niejakim czasie zrządził lo s ,  że ów  Offieer  
rossy.jski dostał, się w  niew olę turecka i z wielu  
swoimi w  n iew o lę  wziętym i ziomkami posłań?  
b y ł; do Konstantynopola. W łaśn ie  miano 
w ysłać  na w yspę Halki , g d y  Bim  Pasza , który 
przypadkiem- znajdow ał się w  kawiarni położo
nej nad b rz eg u ,  postrzegł sw o jego  przyjaciel®:  
któremu winien b y ł  życie  i wolność. Z a le d w ie  
kilka dni u p ły n ę ło , g d y  naładował małe c zó ł
n o , chłodnikami, sukniami,-fajkami i t. p. i p o 
płynął ztem ha rzeczoną wyspę. N ie  do op1'  
sania była radość z  w zajem n ego się ich w id ze
nia. Ciagła g rze czn ość  Bim Paszy sp o w o d o w ał®  
na koniec rossyjskiego Officera , że mu posłał

srebrną filiżankę , na której wyryte b y ło  j e g °  
imię i innych pięciu O f f i c e r ó w , i w  załączo
nym liście prosił g o ,  aby się u s taw ił  za ^  
uwolnieniem : Uczynił to Bim Pasza , albowiem  
trzymając w  jednej ręce  list a w  drugiej filiżan
kę, stanął przed S u łta n e m , w y sta w ił  mu w szy
stkie sw oje  związki z  Officerein rossyjskim , 1 
skromnie nalegijj o uwolnienie on egoż, jakoteż 
je g o  pięciu towarzyszy. Sułtan z uczuciem *1°*  
chał opowiadania sw o je g o  poluJiieńca, i zez*1 o 
lił  nie tylko na uwolnienie sześciu O llice ro w ,  
ale i wszystkich o s ó b ,  które w raz z niemi 80 
stałv się w n iew olę. « (U .A .)

jest N e r.  3 t .  R  o z  m a i t o ś  c i .)
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